
PRZEDPŁATA 
miesięcznie: 

w Radomiu 2 korony 
zaodn.do domu25h. 
zprz8S.poczt2.50h. 
Egzem, pojed. 10 hal.
OGŁOSZENIA 
za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
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Związek Ziemian Królestwa Polskiego
Oddział Radomski

(rejon działalności poip. Radomski, Iłżecki, Tśozienicki) 
zawiadamia swych członków, że
Biuro Związku w Radomiu zzzzzzzzz 

mieści się przy ul. Szerokiej Nr. 3.
i załatwia wszelkie sprawy w zakres Związku wchodzące. n3— 2

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 8 listopada. Na froncie wschodnim: Front arcyks. 

Karola: Na południe i połuduio-wschód od przełęczy Szurduk odparto ataki 
rumuńskie. Pod Spini i na południo-zachód od Predealu wyparliśmy dalej nie­
przyjaciela. Po obu stronach drogi Bodza jesteśmy znowu w posiadaniu wszyst­
kich naszych poprzednich pozycji. Na północo-zachód od Toelgyes Rosjanie zdo­
łali znowu zyskać cokolwiek na terenie. Pod Tartarowem lotnik austro-węgier- 
ski'zestrzelił w walce powietrznej samolot rosyjski typu Niewport.

Front ks. Leopolda baw.: Nic nowego.
Na froncie włoskim: W Goryckiem trwa spokój. Na froncie doliny Fleims 

odparto ataki poszczególnych boonów włoskich w okolicy Colbricon i na po­
zycji górskiej. W ręce nasze wpadło 3 oficerów i 50 szeregowców oraz 2 ka- 
rabiny maszynowe.

Wydarzenia na morzu: Dnia 7 b. m. lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bom­
by na miasta Royigno, Parenzę i Citta Nuova. Nie wyrządzono najmniejszej 
szkody ani nikogo nie zraniono. Nasze samoloty wzniosły się celem pościgu. 
Jeden z nich (kierownik por. Drakulicz) zestrzelił lotnika nieprzyjacielskiego, 
który opuścił się obok znajdujących się na pełnem morzu torpedowców. Nasze 
samoloty obrzuciły jo bombami, poczem stątki odjechały w stronę wybrzeży nie­
przyjacielskich. Wieczorem tegoż dnia lotnik nieprzyjacielski rzucił ,bomby 
pod Umago, również bezskutecznie. Nasze samoloty wieczorem obrzuciły sku- 
tecznio bombami objekty wojskowe w Verungliano i Monfalcone i powrciły 
cało.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 8 1). m.: Na froncie francuskim: Na północ od. Somrae 

rozbiły się w naszym ogniu nocne ataki angielskie między Lesarser Guedecourt. 
Na południe od Somme zaatakowali Francuzi po obu stronach Ablaincourt. Na­
sze czołowe oddziały w południowej części Ablaincourt zostały wyparte a wieś 
Pressoire straciliśmy. Na północnem skrzydle ataku nieprzyjaciel został odrzu­
cony. W okolicy Mozy ożywione walki armatnie.

Na froncie wschodnim: Front ks. Leopolda baw.: Nic nowego.
Front arcyks. Karola: Odcinek Toelgyes także wczoraj był widownią oży­

wionych walk. Przeciwnik uzyskał dalsze małe korzyści. Za. przełęczą Bodra 
wydarto RumuDom zajęte przez nich w ostatnich dniach pozycje górskie. Pod 
przełęczą Tartarską odparto ataki nieprzyjacielskie. Sukces w okolicy Spini 
zdołano dalej wyzyskać. Liczba jeńc w wzrosła.

Na Bałkanie: W łuku Cerny ataki nieprzyjacielskie pozostały bez skutku.

Komunikat bułgarski.
Sofja. (BK.) Urzędowo 7 b. m.: Na 

froncie macedońskim położenie niezmie­
nione. W łuku Cerny ożywiona dzia­
łalność artylerji. Na reszcio frontu 
słaby obustronny ogień armatni i star­
cia między posterunkami. Lotnicy nie­
przyjacielscy rozwijali ożywioną lecz 
bezskuteczną akcję poza naszym fron­

tem. Wzdłuż Dunaju miejscami ogień 
armatni i piechoty. Zniszczyliśmy og­
niem armatnim kilka holowców poza 
wyspą Golem Kalafat.

W Dobrudży nieznaczne starcia mię­
dzy oddziałami wywiadowczymi a stra­
żami. Nad morzem Czarnem spokój. 
W Konstancy, w czasie dwóch ostat­
nich bombardowań przez flotę rosyj­
ską, powstały wielkie szkody.

Fakt dokonany.
W polityce praktycznej najważniej 

ezą rolę odgrywają fakty dokonane, któ­
re zmuszają przeciwników i przyjaciół 
politycznych do liczenia się z niemi, 
jako z realnymi czynnikami, których w 
dalszych rachunkach nie można pomi­
nąć, nie można nad niemi przejść do 
porządku dziennego.

Takim faktem dokonanym jest pro­
klamowanie niepodległego Królestwa 
Polskiego i w tern tkwi historyczi e 
znaczenie tego aktu nie tylko dla Pol­
ski, ale i dl.i Europy. Dzięki wypadkom 
światowej wojny, w której państwa po­
działowe stanęły naprzeeiw siebie, spra­
wa polska stanęła znowu na wokandzie 
realnych zagadnień polityki międzyna­
rodowej. Nigdy nie przestała ona być 
aktualną i jak zmora zjawiała się 
przed Europą, ilekroć poczęła chwiać 
się jej sztuczna równowaga polityczna.

Czasu tej wojny znowu wynurzyła się 
z oparów krwi i najsprzeczniejszych in- 
teresów, dopominając się o załatwienie. 
Oba walczące ze sobą obozy jednakowo 
uznawały potrzebę uregulowania spra­
wy pilskiej, lecz nie oba miały równy 
interes w jej rozstrzygnięciu. Rosja, 
która miała' w swym ręku główny kom­
pleks ziem polskich, mogła była z po­
czątkiem wojny postawić Europę wo­
bec faktu dokonanego w sprawie pol­
skiej. Nie uczyniła tego jednak, ponie­
waż było to sprzeczne z jej interesami 
państwowymi. Przez usamodzielnienie 
Polski pozbawiłaby się najpiękniej­
szej prowincji i zamknęła by przed 
sobą „okno na Europę1*. Ograniczyła 
się przeto do rzucenia Polakom mami- 
dla zjednoczeniowego i kości autono­
micznej. Pierwszego zrealizować nie 
mogła, z powodów od siebie niezależ­
nych, a obecnie nikt już w realizację 
tego hasła nie uwierzy. Drugie mogła 
zrealizować lecz nie chciała, nawet wto- 
dy, gdy miała jeszcze w swym ręku 
ziemie polskie. Rosja bała się dokonać 
nawet tak nieznacznego faktu, jak au- 
tonomja Kongresówki w ramach pań­
stwa rosyjskiego. Koalicja zaś, dla któ­
rej sprawa polska nie przedstawia żad­
nego bezpośredniego interesu, nie nale­
gała na wytworzenie faktu dokonaue- 
go, idąc w tej sprawie zupełnie na rę­
kę Rosji.

Faktu restauracji państwa polskie­
go dokonały mocarstwa centralue, bez­
pośrednio sąsiadujące z Polską, a tem- 
samem posiadające żywotny interes w 
ukształtowaniu sprawy polskiej. Doko­
nały tego faktu, mając ziemie polskie 
w swem posiadaniu, po długiem z na­
szej strony oczekiwaniu, po wszech-
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stronnnym namyśle i zastanowieniu, 
hic uczyniły tego dla pozyskania na­
szych względów, nie występują one 
wobec nas jako dobrodzieje. Kto czy­
tał półoficjalne komentarze niemieckie 
i austrjackie do proklamacji, tego ude­
rzyć inusiał jeden zasadniczy motyw 
ogłoszenia tego aktu: państwa środko­
we mają w tern swój interes żywotny, 
aby Polska stanowiła niepodległe pań­
stwo i należała do ich związku, tak 
pod względem kulturalno-gospodarczym 
jak i militarnym. Ten motyw, jedy­
nie decydujący czynnik w polityce i u- 
kładzie stosunków sił realnych, jest też 
gwarancją, że epokowy czyn państw 
centralnych traktowany jest serjo i bę­
dzie dotrzymany.

Czy państwa koalicji będą miały 
śmiałość nie uznać faktu istnienia pań­
stwa polskiego—oprócz Rosji, która je­
dynie siłą faktów na to się zgodzić mo­
że—one, które nieustannie głoszą, że 
walczą w obronie małych narodów?

Aby fakt dokonany istnienia pań­
stwowości polskiej nabrał siły, musi 
być uznany przedewszystkiem przez nas 
samych i to jest najważniejsze, albo­
wiem, jak powiedział naczelnik Ko­
ściuszko, pierwszym warunkiem zdoby­
cia wolności jest: chcieć być wolnym. 
Od nas tedy zależy, jaką rzeczywistą 
siłę przedstawiać będzie fakt dokona­
ny, jakie będą granice' przyszłego pań­
stwa i jaką siłą będzie ono rozporzą­
dzać. Uznaniem państwowości polskiej 
przez jednę ze stron wojujących poło­
żony został kamień węgielny. Opiera­
jąc się na nim, jako na realnej pod­
stawie, a nie jak dotąd, w pojęciu 
istniejącem haśle, zmusić możemy in­
nych do uznania naszej państwowości 
jako faktu dokonanego.

Ordynacja wyborcza
Poniżej podajcmy w istotnem stre­

szczeniu ogłoszoną przez Naczelnego 
Wodza Armji ordynację wyborczą.

Z pomiędzy uprawnionych do wybo­
ru członków gminy, nie mogą wybie­
rać lub być wybranemi osoby, żyjące z 
jałmużny lub pobierające wsparcia dla 
biednych z publicznych funduszów; oso­
by, do majątku których ogłoszono kon­
kurs, podczas trwania konkursu i osoby, 
odbywające karę aresztu, będące w śle­
dztwie z powodu zbrodni, występku z 
chciwości lub obyczajności.

Na radnych ani na członków magi­
stratu nie mogą być wybrani urzędnicy 
i słudzy miasta, póki są w służbie albo 
póki rachunki, wynikłe ze służby, nie 
zostały uregulowane; posiadacze i dzier­
żawcy koncesji na przedsiębiorstwa miej­
skie i kierownicy takich przedsiębiorstw; 
dzierżawczy nieruchomości i dochodów 
miejskich i osoby, mające umowy z mia­
stem o roboty lub dostawy. Radny, 
wchodząc z miastem w jeden z powyż­
szych stosunków, traci mandat. Człon­
kiem magistratu nie może być ten, kto 
z obranym uprzednio członkiem magi­
stratu jest w i lub 2 stopniu pokre­
wieństwa.

Osoby, prowadzące z miastem spór 
prawny, nie mogą przez czas sporu wy­
konywać urzędu radnego lub członka 
magistratu.

Wybory przeprowadzają mianowani 
przez Gubernatorstwo komisarze, a nad­
zór nad wyborami ma Komenda obwo­
dowa. Miasta ponoszą koszta wyborów 
i dostarczają .wszystkich środków dla 
przeprowadzenia wyborów.

Obecne magistraty sporządzają dla 
każdej kurji listy wyborcze w porządki 
alfabetycznym z wymienieniem nazwi­
ska, zawodu, {wieku i mieszkania 
wyborców. Listy wyborcze mogą być 
przez interesowanych w ciągu 8 dni 
przeglądane w przeznaczonych dla tego 
celu lokalach, w oznaczonym przez ko­
misarza terminie. Reklamacje załatwia 
komisja reklamacyjna, złożona z komi­
sarza, jako przewodniczącego i 16 człon­
ków, powołanych przez niego na wnio­
sek magistratu. Komisja reklamacyjna, 
podzielona ewentualnie na sekcje, zała­
twia wniesione reklamacje. Przy uchwa­
łach komisji, ewentualnie jej sekcji, po­
trzebna jest obecność przewodniczącego. 
Prawo reklamacji mają zgłoszone w ko­
mendzie komitety wyborcze, o ile liczą 
najmniej 20 członków; reklamować one 
mogą celem wpisania nieumieszczonego 
na liście wyborcy, skreślenia osób nie- 
posiadających praw wyborczych lub ce­
lem przeniesienia wyborców do innych 
kurii. Każdy zaś osobiście o ile na li­
stę nie został wpisany.

Przynależny jest do Królestwa Pol­
skiego mieszkaniec jakiejkolwiek miejskiej 
lub wiejskiej gminy w Polsce, jeśli prze­
dłoży na to odpowiedni dokument lub 
urzędowe potwierdzenie.

Aby być wpisanym do I kurji, należy 
udowodnić ukończenie wyższej szkoły 
i wykonywanie odpowiedniego wykształ­
ceniu zawodu. Duchownych rz. kat. z 
wyższemi święceniami zalicza się do 
osób z wyższemi studjami. Do II ku­
rji, kto wykaże się patentem handlowym' 
lub przemysłowym albo zaświadczeniem 
magistratu, że handlem lub przymyslem 
się zajmuje. Do kurji III, kto wykaże 
się ostatnim pokwitowaniem opłaty 
podatku od nieruchomości, poświadcze­
niem magistratu, hipoteki lub dokumen­
tem nabycia własności. Do kurji IV, 
kto wykaże się kwitem przepisanego 
podatku mieszkaniowego.

Przy reklamacjach komisja może żą­
dać potrzebnych dowodów, o dokona­
niu skreślenia lub przeniesienia do innej 
kurji winna dotyczącą osobę zawiado­
mić. Reklamacje załatwia się w ciągu 
3 dni.

Osobom wpisanym do list wybor­
czych doręcza się legitymacje wyborcze.

Od dnia ogłoszenia tego rozporządze­
nia do dnia wyborów mogą legalne sto­
warzyszenia i zgłoszone u władz komi­
tety wyborcze urządzać zgromadzenia 
wyborcze. Na 24 godziny przedtem 
trzeba wyjednać zezwolenie j Komendy 
obwodowej.

Po ustaleniu list ustanawia komisarz, 
nieprzekraczalny termin dla wnoszenia, 
na jego ręce list kandydatów dla kurji 
II do V; lista musi być oznaczona nu­
merem kurji i zawierać winna przynaj­
mniej 2 razy tyle nazwisk, ile w dapej 
kurji ma się wybrać, a podpisana ma 
być przynajmniej przez 40 wyborców 
z tej kurji. Przy nazwisku kadydata 
podać należy numer jego kurji i liczbę 
porządkową jego legitymacji wyborczej. 
Proponowani kandydaci nie muszą być 
uprawieni do wybierania w tej właśnie 
kurji, w której są proponowani.

Do liczby kandydatów należy dołą­
czyć podpisane oświadczenie i zgodę na 
wybór kandydata, uwierzytelnione przez 
2 wyborców. Przy wniesieniu listy 
trzeba podać 2 mężów zaufania. Wą­
tpliwość, czy kandydat włada jeżykiem 
polskim, rozstrzyga powołana przez ko­
misarza komisja z 5 wyborców po je­
dnym z każdej kurji. Po upływie ter­
minu dla wnoszenia list kandydatów, 
można jeszcze przez dwa dni przepro­
wadzać poprawki wskazane przez komi­
sarza. Ustalone listy komisarz podaje 
do publicznej wiadomości. (d. n ).

..Realizm" realistów
Stronnictwo Polityki Realnej wystąpiło 

z następującą deklaracją:
„Stronnictwo Polityki Realnej wyznaje 

zasadę, że niepodległe Państwo Polskie na 
możliwie najszerszej przestrzeni ziem pol­
skich jest jedynie gruntownem rozwiąza­
niem kwestji polskiej. Ogłoszenie w chwi­
li obecnej niepodległego państwa polskie­
go, przez którekolwiek z mocarstw woju­
jących bez ścisłego określenia granic i wa­
runków politycznych i ekonomicznych, za­
pewniających jego zdrowe, istotnie nieza­
leżne bytowanie państwowe i rozwój nale­
żyty, nie byłoby tej kwestji realnem roz­
wiązaniem. Stronnictwo Polityki Realnej 
uważa obecne warunki okupacyjne za w 
wysokim stopniu uciążliwe i dlatego wszel­
kie starania, podjęte celem zmiany obecne 
go położenia, już to przez zaniechanie cięż­
kiej w skutkach ekonomicznych dla kraju 
gospodarki, już to przez powierzenie Po­
lakom niektórych gałęzi życia publicznego, 
jak sądownictwo i szkoły, za wskazane; 
natomiast zabiegi o stworzenie obecnie już 
armji polskiej, oraz o ujęcię w nasze ręce 
administracji kraju, za wręcz przeciwne 
woli znacznej większości ludności polski* j“.

„Kurjer Polski'* dodąje do tejjdeklaracji 
następujące trafne uwagi:

Z taką deklaracją wystąpiło stronnic­
two Polityki Realnej na dr bę obecną. 
Stronnictwo to nie posiadało się z rado 
ści, gdy jedno ,,z wojujących mocarstw14 
zapowiadało ustami odwołalnego i już też 
odwołanego wodza w najbardziej mgli­
stych wyrazach autonomję ziem polskich, 
z których większość nie była w jego rę­
ku i których ani granicy, ani warunków 
politycznych i ekonomicznych nawet w 
najodleglejszein przybliżeniu nie wskazy­
wało. Dla tego realnego stronnictwa było 
to, oczywiście, realne rozwiązanie kwestji 
polskiej. Natomiast niepodległość polska, 
ogłoszona przez monarchów dwóch mo­
carstw, posiadających ziemie polskie w 
swem ręku, określająca stanowczo jako 
minimum niepodległego terytorjum. Króle­
stwo Kongresowe, a warunki polityczne i 
ekonomi-ztie pozostawiająca układom pol­
skiego państwa z „życzliwymi sąsiada­
mi'*, to w oczach tego realnego stronnic­
twa coś w porównaniu z powyższem arcy- 
nierealnego.

Opierając się na informacjach, zaczer­
pniętych z okien klubu, przy ul. Erywań- 
skiej, „stronnictwo*1 to, licząc podobno 
obecnie w Warszawie jedenastu członków, 
śmie twierdzić, że „zabiegi11 o armję i 
administrację polską gą „wręcz11 przeciw­
ne woli „znacznej1* większości narodu..

Tak błądzą owce, opuszczone przez pa- 
Bterzy. y

Proklamacja w Lublinie
Niezwykle uroczyście odbyło się pro­

klamowanie państwa polskiego w Lublinie, 
aczkolwiek przebieg uroczystości był w 
głównych punktach wszędzie jednaki. 
W Lublinie w uroczystości brali udział 
legjoniści. Straż honorową przed gma­
chem gubernatorstwa pełnił także od­
dział Polskich Legjonów. Pośród zapro­
szonych delegatów i obywateli, były ta­
kże delegacje oficerów i żołnierzy Pol­
skiego Korpusu posiłkowego z pułko­
wnikami: Zielińskim, Januszajtisem i rot­
mistrzem Beliną na czele.

Generał gubernatora wprowadziło 
dwóch oficerów legjonowych i dwóch 
ułanów polskiego Legionu, jako straż 
honorowa, którzy ustawili się następnie 
po obu stronach pokoju, przybranego 
zielenią. Ze strony społeczeństwa miej­
scowego przemówił wiceprezes G. K. R. 
p, Jan Stecki w następujących słowach: 

Oznajmionej nam wspólnej decyzji 
obu wysokich Monarchów wysłuchaliś­
my z głębokiem wzruszeniem i z nie mniej 
głębokiem odczuciem ważności tego ak­
tu. Pjłożono w nim silniejszy nacisk na 
potrzebę uwzględnienia ogólnych i poli­
tycznych stosunków europejskich. Tej mą­
drej wskazówce chcemy pozostać wierni 
w przekonaniu, że od tego zależy szczę­
śliwa przyszłość narodu polskiego, ca­
łość i rozwój jego państwa.

Wskrzeszone przez niezłomną logikę 
dziejów, oparte mocno o naturalne swo­
je podstawy narodowe, związane wdzię­
cznością i przyjaźnią z tymi, których 
mądrości i sprawiedliwości zawdzięczać 
ma swoje istnienie, państwo to zachowa 
na zawsze w pamięci imiona tych wiel­
kich Monarchów, na których cześć wzno­
simy dzisiaj okrzyk: J. Ces. i Król. Mość 
Cesarz Austrji i apost. Król Węgier, 
Frań r.iszek Józef I., niech żyje!

J. ces. Mość cesarz niemiecki « Wil­
helm II., niech żyje!

Z gubernatorstwa udali się zebrani do 
katedry, gdzie odprawiono dziękczynne 
„Te Deum“.

Szpaler tworzył oddział tamtejszej za­
łogi polsktego Korpusu posiłkowego i 
banderja włościańska.

W czasie pochodu do katedry krąży­
ły dwa samoloty, z^których lotnicy roz­
rzucali polskie chorągiewki.

I BB EKTl
ZŁOTO, SREBRO NAJLEPIEJ
PŁACI, OKAZYJNIE SPRZEDAJE

J. RUBINSTEIN Radom
LUBELSKA 25. 
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Kaiendarzyk. Dziś: czwrtek .9 listopada, 
Teodora i Ursyna sł.: Bogodar.

Wschód słońca g. 6 m. 44 tnchdd g. 4 m. 3.
Wspominki historyczne. 1673. Zwycięstwo 

Sobieskiego pod Chocinom. 1914. Marsz I Bry- 
igady Legjonówz za Wolbromia przez Uline Ma- 
ą d« Krakowa. Druga Brygada odpiera atak 

moskali na Zieloną.
— W sprawia hymnów narodowych. 

Wzrunki chwili bielącej wysunęły, mię­
dzy innemi, konieczność ustalenia pro- 
zodji trzech najpowszechniejszych pieśni 
narodowych polskich: „Boże, coś Pol-

skę“, „Z dymem pożarów" i „Jeszcze 
Polska nie zginęła", aby wykonanie ich 
ujednostajniło się dla całego obszaru 
ziem polskich.

W tej myśli zarząd „Lutni warszaw­
skiej* wprosił liczne grono muzyków 
tamtejszych na konferencję, której wyni­
kiem—po dokładnem omówieniu przed­
stawionej sprawy — było wybranie ści­
ślejszej komisji w osobach pp.: Sygie- 
tyńskiego, Stokowskiego, Melcera i Ma- 
szyńskiego, dla ostatecznego opracowania 
wniosków w tej sprawie.

Wynik narad muzyków warszawskich 
przedstawionny będzie następnie do roz­
patrzenia zjazdowi muzyków ze wszy­
stkich dzielnic Polski, aby tą drogą 
osiągnąć jedność obowiązującą wszędzie, 
gdziekolwiek pieśni te śpiewane będą.

Biuro komisji prowadzi zarząd „Lut- 
ni‘* -warszawskiej, do którego też adre 
sować należy wszelkie w tej sprawie ko- 
respondycje.

Wszystkie pisma polskie proszone są 
o pov/tórzenia niniejszego komunikatu.

— Sprawozdanie z loterji fantowej 
Tow. Dobroczynności. Komunikują nam: 
Wydział dochodów niestałych Tow. 
Dobroczynności zawiadamia, że ogólny 
dochód z Wielkiej loterji fantowej wy­
niósł rb. 1.954 kop. 23 kor. 5,588 hal. 8, 
wydatki zaś rb. 270 kop. 46 i kor. 371, 
pozostał więc czysty zysk rb. 3.3gi 
kop. 58, (w czem kor. 5.217 ^al. & P° 
kursie 32,85 za 100).

Wydział składa niniejszym najserde­
czniejsze podziękowanie wszystkim tym, 
którzy się przyczynili do tak świetnego 
rezultatu a w szczególności: paniom, któ­
re podjęły się uciążliwege zbierania fan­
tów, ziemianom z bliższych i dalszych 
stron za hojne dary w naturze lub go- 
towiżnie, kupcom i wszystkim miesz­
kańcom miasta, którzy nadesłali fanty 
lub bezinteresownie wypożyczyli kwiaty 
dokoracyjne i meble. Specjalne zaś po­
dziękowanie czuje się w obowiązku złe - 
żyć Wydział twórcom części artystycz­
nej a mianowicie: pp. Irenie Jastrzębow­
skiej, Walentemu Michalskiemu i Wa­
cławowi Orłowskiemu oraz paniom wy­
konawczyniom za żywe obraży. państwu 
Nynkowskim i p. Kotowskiemu oraz 
artystom teatru popularnego, z reżyse­
rem p. Potkańskim na czele, za ode­
granie jednoaktówek, W końcu składa 
Wydział podziękowanie wszystkim pa­
niom i panom, którzy zająw^zy się ła­
skawie sprzedażą biletów wejścia, losów, 
kwiatów i cukrów, pocztą, bufetem, 
szatnią i wydawaniem fantów, okazali 
tak wybitną pomoc w urządzeniu loterji.

— Zguba. Dn. 8-XI po poł. znalezio­
no na ul. Lubelskiej (róg Spornej) portfel 
z 2 rublami i 2 koronami. Portfel znajdu­
je się w biurze Milicji.

Wszystkim, którzy wzięli udział w od­
daniu ostatniej posługi ś. p-

JANOWI HUBEMU
Legioniście I Brygady, 

w szczególności szanownym księżom 
kapelanom Madei i Strzemeckiemu, 
jak również szanownym paniom z Ligi 
Kobiet oraz wszystkim, którzy wyrazili 
szczere współczucie w moim nieszczę­
ściu, składam serdeczne podziękowanie

Karol Hubę.

Otrzymujemy do umieszczenia;

Do luloośn laneralnyth GuinM 
labelskieso 1 Warszawskiego

Monarchowie sprzymierzonych mo­
carstw Austro-Węgier i Niemiec oznaj­
mili wam swe postanowienie utworze­
nia z ziem polskich, wyzwolonych z pod 
jarzma ro»yjskiego nowego samodziel­
nego Królestwa Polskiego. W ten spo­
sób urzeczywistnia się najgorętsze pra­
gnienie wasze, które c d wieku prze­
szło—zdawało się napróźuo—żywiliście.

Powaga i niebezpieczeństwo tych cię­
żkich chwil wojennych, oraz troska o 
wojska nasze, stojące w obliczu wroga, 
zmuszają nas zachować zarząd nowego 
Państwa waszego tymczasowo leszcze 
w naszych rękach. Pragniemy jednak 
chętnie dać mu już teraż przy waszym 
współudziale stopniowo urządzenia pań­
stwowe, które mają poręczyć trwałe 
ugruntowanie Państwa waszego, jego 
ukształtowanie i bezpieczeństwo. Na 
pierwszem więc miejscu wojsko polskie.

Nie ustal jeszcze bój z Rosją: w walce 
tej i wy pragniecie wziąć udział. Stańcie 
więc przy nas jako ochotnicy, pomóżcie 
nam więc uwieńczyć zwycięstwo nasze nad 
waszym prześladowcą. Mężnie i z wielką 
chlubą walczyli obok nas bracia wasi z 
Legionów polskich, wstępujcie w ich śla­
dy w nowo powstać mających oddziałach 
wojskowych, które w przyszłości złączone 
z Legjonami, utworzą polskie wojsko. Bę­
dzie ono dla waszego nowego Państwa 
silną podporą i zapewni mu bezpieczeń­
stwo na zewnątrz i na wewnątrz.

Pod narodowymi waszymi barwami i 
sztandarami, które nadawasystko umi­
łowaliście, macie osłaniać ojczyznę wa­
szą. Znamy waszą odwagę i płomieu- 
ną waszą miłość Ojczyzny, to też wzy­
wamy was do boju przy naszym boku. 
Zgromadźcie waszych do broni zdolnych 
mężów za przykładem walecznych Le- 
gjonów polskich i połóżcie do wspólnej 
na razie pracy z niemiecką i sprzymie­
rzoną z nią auatro węgierską armją 
podwaliny pod aimję polską, w której 
pełne chwały tradycje waszych dziejów 
wojennych odżyją nanowo w wierności 
i męstwie waszych żołnierzy Ces. nie­
miecki Jeneralny Gubernator: Baseler mp. 
C. i k. austr. węg. Jeneralny Gubernator 
wojskowy Kuk mp.

Ukraińcy przeciw 
wyodrębnieniu Galicji.

Wiedeń. (BK.) Pisma donoszą, że 0- 
negdaj p d przewodnictwem wiceprez. 
Izby pos. Romańczuka odbyło się po­
siedzenie ukraińskiego Klubu parlamen­
tarnego, w którern wzięli udział wszy­
scy czlo ikowie parlamentu i I/.by 
panów. Przewodniczący zakomunikował 
zebranym dymisję prezydjów ukraiń­
skich w Klubie posłów i Rady narodo­
wej skutkiem zapowiedzi wyodrębnienia 
Galicji, poczem pos. Kost-Lewickij zdał 
wyczerpujące sprawozdanie o układach 
z rządem. Po długiej i ożywionej de­
bacie przyjęto uchwałę, w której po 
szkicu historycznym o przyłączeniu Ga­
licji do monarchji habsburskiej powie­
dziano: Zapowiedziane wyodrębnienie 
Galicji narusza przeto jaknajbardziej 
historyczne i nafryte prawa narodu u- 
kraińskiego i czwarty z rzędu naród
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w państwie wydaje na pastwę nieogra­
niczonej władzy jego narodowego prze­
ciwnika. Naród ukraiński nigdy nie 
uzna wyodrębnienia Galicji pod polski­
mi rządami i nigdy nio zrezygnuje z 
prawa do samorządu na terytorjuin na- 
rodowem oraz z utworzenia osobnego 
kraju koronnego w ramach Austrji.

Rozwiązanie ukraińskiej Rady 
narodowej

Berlin. (BK.) B. Wolffa donosi, że 
wiceprezes ukraińskiej Rady Narodowej, 
Dr. Wasilko, który obecnie przebywa 
w Berlinie wystosował do prezesa Ra­
dy. Dr; Kostji Lewickiego list z oś­
wiadczeniem, że występuje z Rady i 
proponuje jej rozwiązanie, uważając 
jej działalność za iluzoryczną, a to dla 
tego, że utworzono Królestwo Polskie 
objmuje obszary, które historycznie i 
pod względem prawno państwowym są 
ukraińskie. Również pismo ceearskie o 
wyodrębnieniu Galicji dotyczy miljonów 
Ukraińców.

Życzenia 
narodu węgierskiego.

Wiedeń. (B. K.) Z powodu proklamo­
wania niepodległego Królestwa Polskie­
go prezes Koła polskiego, dr. Biliński 
otrzymał wiele depesz z życzeniami. 
BurmistFż Budapesztu, Barczy, telegra­
fował: Proklamowanie Królestwa Pol­
skiego wywołało szczerą radość w każ­
dym sercu polskiem. Niech Bóg da od­
rodzenie narodowi polskiemu.

Prezes Biliński odpowiedział: Głębo­
ko wzruszony cennym dowodem zbudze­
nia się dawnych historycznych uczuć 
narodu węgierskiego dla polskiego, 
dziękuję WPanu z całego serca za ży­
czenia królewskiego stołecznego miasta 
Budapesztu i jego m eszkańców dla na­
rodu polskiego. Oby nam przyniosły 
błogosławieństwo w ciężkiej pracy oko­
ło jawnej szczęśliwej odbudowy przy-, 
szłego Państwa Polskiego.

Ilr. Albert Apponyi telegrafował do 
prez Bilińskiego: W godzinie wskrzesze­
nia Polski czuje potrzebę wyrażenia 
radosnego życzenia, które z pewnością 
odpowiada uczuciom całego narodu 
węgierskiego.

Prez. Biliński odpowiedział: Z całego 
serca dziękuje Ekscelencji, zawsze wy­
mownemu i cennemu szermierzowi wol­
ności Polski, za łaskawe życzenia, które 
dla narodu polskiego. Tem droższe być 
muszą, że Ekscelencja razem uznałeś 
swe uczucia za uczucia całego narodu 
węgierskiego.

Nadto telegrafował prez. Biliński do 
hr. Juljuszą Andraesyego: W chwili 
wskrzeszenia gorąco wytęsknionego przez 
naród polski od 150 lat, państwa wła­
snego, uczuwam pofrzebę wyrażenia 
Waszej Ekscelencji, jako wiernemu i 
niezmordowanemu szermierzowi wolno­
ści naszej drogiej ojczyzny wyrazić 
trwałą wdzięczność,

Głosy prasy tureckiej.
Konstantynopol. (BI<) Cała prasa pod­

kreśla zgodnie historyczne znaczenie od­
budowy Polski i składa życzenia obu mo­
narchom z powodu tego czynu. Wyswo­
bodzenie narodu polskiega z pod tyranji 
rosyjskiej żywem zadowoleniem napełnia 
naród turecki. Pisma przypominają, że 
Turcja założyła protest przeciw usunięciu 
Polski z szeregu państw ani tez nigdy nie 
zamianowała konsula dla Królestwa Pol­
skiego.

Przed mową kanclerza.
Berlin. (BK). Komisja główna reiehsta- 

gu zwołana została we czwartek nn posie­
dzenie, na którym oczekują wyjaśnień kan­
clerza w sprawie polskiej.

Nieudała ofensywa włoska.
Berno. Według prywatnych wiadomośc- 

Cadorna sprzeciwiał się energicznie ostat­
niej nieudałej ofensywie, którą przeprowa. 
duł głównodowodzący armji Irzuza, <ks. 
Aosta, twierdząc, że zgromadzi na małym 
odcinku takie siły, że musi nastąpić prze­
łamanie frontu. Straty Włochów w ostat­
niej ofensywie mają być olbrzymie.

Stiirmer chory.
Genewa. ,Temps“ donosi z Peters­

burga, że rosyjski prezydent ministrów 
ciężko zachorował. Stan jego budzi 
niepokój. Lekar e zalecili mu spokój 
zupełny

Straty floty szwedzkiej
Sztokholm. (BK). Według komuni­

katu państwowej komisji ubezpieczeń 
szwedzka flota handlowa straciła od 
sierpnia 1914 r. ogółem 61 okrętów 
skutkiem wojny, przyczem zginęło 222 
ludzi.

Powszechne nauczanie w Rosji.
Petersburg. (B .K.) Minister oświaty 

przedłożył Dumie projekt ustawy o za­
prowadzeniu w Rosji powszechnego o- 
bowiązku szkolnego.

Na morzu.
Londyn. (B. K.) Admiralicja donosi 

Angielska łódź podwodna, operująca na: 
morzu Północnem, storpedowała oneg- 
daj w pobliżu wybrzeża duńskiego nie­
miecki statek wojenny, typu dread- 
nought. Okręt został trafiony. Wielkość 
szkody nieznana.

Joffre i Cadorna
Rzym. (BK.) Gen Joffre i Cadorna 

w do. 7 bm. spotkali się w San Mi - 
ebele di Moriana.

Car na froncie
Carskie Siało. (BK.) Car i carewicz 

wyjechali na front.

Ogłoszenia.
im A 7 N F dla mających kre- 
•w n ł w Ł. wnych w Ameryce! 
Kto pragnie porozumieć się z krewnymi 
w Ameryce w celu otrzymania od nioh 
pieniędzy, osiągnąć może skutek łatwo i 
bez kosztów. Należy list, napisany po 
polsku, zawierający jedyuic wiadomości 
rodzinne, prośbę o przystanie pieniędzy, 
oraz szczegóły: 1) Imię, nazwisko i adres 
krewnego w Ameryce. 2) Własne imię, 
adres, imiona dzieci lub rodzeństwa, wło­
żyć do koperty zaadresowanej do krewne­
go i wysłać to razem w drugiej kopercie 
zaadresowanej do: Hanry C. Zaro H. pr- 
adr. Zentralsparkassa Wien I, Wipplinger. 
strasse 8. 405—20

LOSY 2-ej klasy wraz z tabelkami 
losowania I-ej klasy nadeszły

Prosimy więc Szan. posiadaczy losów I-ej klasy o sprawdzanie tabelki i od­
nawianie takowych do 2-ej klasy, płacąc zgodnie z planem.

Wszelkie wygrane wypłacamy natychmiast na miejscu, bez zbytecznych formalności. =------- —

Ogółem wygrywa 37-maloterja 14,459,000 Koron.

Główna zlgentura Król. Węg. Lot. na Królestwo Polskie

M. MORAJNE i S-ka
RADOM, ul. Lubelska 31,

vis-a vis cerkwi, lokal po ,.Złotym Ulu‘-.

UrgOR Ii! lift to l II
Dla posiadajacydi losy

I-ii Hasy:
Vs losu 2 K 50 h. 

„ 5 K.
V2 „ I0K-
Vi „ 20 K.

Dla iiief osiadafótyth 
toń l-tj hlasy.

1/s losu 4 Ker- 
l/i „ 8 Kor.
V2 16 Kor.
Vi „ 32 Kor.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Z* pmswoleniem oeniury wojenne;.

Druk ,J. K. Trzsbjński“-Radora.
A


